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I
*

W  chwili obecnej historyczne badania świadomości zbiorowej, jak
i indyw idualnej rozw ijają się dwoma nurtam i. Składają się na nie p ró ­
by poznania świadomości w  aspekcie historycznym  prow adzone przez 
psychoanalityków , nazw ijm y je za A lain Besançon1 historią psychoana­
lityczną oraz badania historii m entalności będące rozwinięciem  idei prze­
kazanych przes M arca Blocha i Lucien Febvre'a.

W  prak tyce jednak, jeżeli zważyć na dotychczasow e rezultaty , hi­
storia psychoanalityczna nie p rezen tu je  się zbyt in teresująco. Często 
bowiem w sposób zbyt skuteczny w yklucza z pola sw ej obserw acji 
ku ltu row y kontekst zdarzéü, k tó ry  posiada przecież m. in. charak ter 
norm atyw nego podłoża ludzkich działań. Znacznie ciekaw iej p rzedsta­
w ia się drugi nurt, k tórego narodziny wiązać należy  z pow staniem  
szkoły Arinales. U jego źródeł w yróżnić można kilka czynników. Za­
decydow ały one o przysżłym  kształcie tej dyscypliny w iedzy h isto­
rycznej i jednocześnie stw orzyły  podstaw y do w łączenia w obręb jej 
zainteresow ań historii społecznej. Są to, jak sądzę: a) nurt badań h isto ­
rii k u ltu ry  o silnym zorientow aniu na historię  idei i obyczaju, b) nurt 
,,odnow y h istorii"  w  jej w arstw ie m etodologicznej, c) tak bliskie 
Annales  tradycje socjologii E. Durkheiima, francuskiej socjologii psy- 
chologizującej C. Blondela i psychologii H. W allona. Problem atyka 
społeczna znajduje wiele m iejsca w  badaniach historii m entalności jej 
głównych w chwili obecnej przedstaw icieli (P. Ariès, F. Lebrun, M. Vo-

1 A. B e s a n ç o n ,  Vers une histoire psychoanalytique, „Annales ESC" 1969, 
nr 1—2.



velle2) o raz u  badaczy bardziej związanych z h istorią społeczną (P. Gou- 
bert, J. P. Gutton, czy w  pew nym  sensie R. M ousnier3). Owa w yraźnie > 
odczuw ana potrzeba związku historii m entalności z historią społeczną 
byw a zresztą n iejednokrotn ie  podkreślana. A utor jednego z program o- 
w o-inform acyjnych artykułów  o tej dziedzinie w iedzy o przeszłości 
G eorges Duby pow iada wręcz, iż: „historia m entalności [...] powinna 
stać się pożyw ką historii społecznej, k tó ra  byłaby  nie tylko związana 
z h istorią gospodarczą, lecz stałaby się bogatszą i głębszą"*.

Prezentow any tu  kom unikat m a na  celu  jedynie zasygnalizowanie 
problem u badawczego. Stanowi też pew ną propozycję badań dotyczą­
cych w łaśnie owej isto tnej sfery  życia społecznego i indywidualnego 
człow ieka — świadomości. Sfery, k tóra, jak  się w ydaje, p roporcjonal­
nie do sw ej ważności jest trudną i bardzo oporną wszelkim  próbom 
w targnięcia na jej obszar.

Daje się obecnie odczuć w yraźnie potrzebę podjęcia badań nad 
h istorią m entalności wsi polskiej XIX w. Sądzić należy np., że refo r­
mom uwłaszczeniowym , podobnie jak  i procesow i kapitalizacji stosun­
ków  w rolnictw ie tow arzyszyły w świadomości ziemian, a chyba przede 
wszystkim  chłopów» isto tne zm iany i przekształcenia. N ie zapominajm y 
też, że właśnie ów czynnik świadom ościowy odgryw ał niekiedy rolę ha­
m ującą przy adaptacji wsi do now ych w arunków 5. Poznanie charakteru  
owych przekształceń i zmian powinno stanow ić, jak sądzim y, jeden  
z zasadniczych punktów  integralnej oceny zjawisk, które w sferze sto­

s W ymieńmy пр.: P. A r I è s, L'enlant et la  v ie  lam llla ile  »ous I'A ncient Régime, 
Paris I960; M. V o v e l l e ,  Piété baroque et déchristianisation. Attitudes devant la 
mort au siècle des Lumières, Paris 1973.

5 P. G o u b e r t ,  Beauvais et le  Beauvalsls de 1600 à 1730. Contribution à l ’hlsto- 
Ire  sociale de, la  France du X V Ile  siècle vol. 2, Paris I960: J. P. G u t t o n ,  La société 
et les pauvres en Europe X V fe — X V II Ie  siècles, Paris 1974; R. M o u s n i e r ,  Problè­
mes de méthodes dans l'étude des structures sociales, Paris 1970.

4 G. D u b y ,  Histoire des mentalités, [dans:] L'histoire et ses làéthodes. Ency­
clopédie de la Pléiade, red. С. S am  a r a n, vol. 11, Paris 1961.

s Ciekawym, choć — zaznaczmy — skrajnym przykładem roll świadomości w ło­
ściańskiej w procesie uwłaszczenia może być glos jednego ze spiskich chłopów, pod­
danego pańsżczyźnianego XX w.: „Sićka żelorze są to chłopy, które do siela odra­
biają pańszczyznę. Bo jak pańszczyznę w szędzie znosili, u nas na Falśtynie nie 
znieśli jej, a to przez to, że nasi pradziadowie ciemni byli, nie chciało) się im iść na 
sw oje, to w oleli po staremu pozostać na pąńskim, gdzie było im dobrze, bo dawno 
państwo dobre byli, a dziewtóry to nic nie wiedział, że pańszczyzna ma być zniesiona, 
bo jak sami widzicie, Felśtyn je ze w szyćka stron wysokiem i skałami od świata od­
grodzony, to nie wiada było, co się tam dzieje", cyt. za M. H u l e w i c z ó w  a, 
Pozostałości ustroju pańszczyźnianego na polskim Spiszu i  O raw ie , „Roczniki Dziejów  
Społecznych i Gospodarczych" 1938, t. 7, s. 24; patrz też, T. B a n a s i k ,  W spom nie­
nia żeglarzy, chłopów pańszczyźnianych X X  w., „Pamiętnikarstwo Polskie" 1973,
R. 3, nr 1—2, s. 126— 134.



sunków  społecznych m iały m iejsce w tym okresie na ziemiach pols­
kich. N ieste ty  jest rzeczą oczywistą, że w ięcej m ateriałów  źródłow ych 
do tego typu analiz znajdziem y dla ziem iaństwa niż dla chłopstwa, 
aczkolwiek i w tiym ostatnim  przypadku przebadanie przede wszystkim  
dokum entów  sądow ych, m ateriałów  etnograficznych, jak też m etryk 
parafialnych i idąca w  ślad za tym  „m entalnościow a" analiza n iek tó ­
rych  w spółczynników  dem ograficznych pow inny w pew nym  stopniu 
zm niejszyć istn iejącą dysproporcję.

II

Trudno na  tym etapie rozw oju historii m entalności o szerszą kon­
frontację stosow anych już m etod. Zbyt w cześnie też chyba na daleko 
idące rozw ażania teoretyczne. Koniecznym  wszakże w ydaje się określe­
nie m etodologicznych podstaw  proponow anych tu badań. O pierają się 
one na koncepcji uznającej analizę postaw  za punkt w yjścia w k ierun ­
ku lepszego poznania świadomości zbiorowej. Istn ieje w socjologii ten ­
dencja do utożsam iania postaw  ze świadomością. Problem  to skom pli­
kow any i nie tu m iejsce, by szerzej się nim zajmować. Zaznaczę jed y ­
nie, że idąc za Stefanem  Nowakiem , przez postaw ę człowieka wobec 
pew nęgo przedm iotu rozumię „ogół w zględnie trw ałych . dyspozycji do 
oceniania tego przedm iotu i em ocjonalnego nań reagow ania oraz ew en­
tualnie tow arzyszących tym em ocjonalno-oceniającym  dyspozycjom  
względnie trw ałych przekonań o naturze i w łasnościach przedm iotu
i względnie trw ałych dyspozycji do zachow ania się wobec tego przed­
miotu"®.

■Rozpoczęta analiza dotyczy w ięc opinii i zachow ań szlachty gali­
cyjskiej wobec zagadnień u jętych  w grupy przedm iotów postaw . Ce­
lem badań zaś stanie się ustalenie stereo typów  postaw  szlachty 
z uwzględnieniem  je j społecznie zróżnicowanego składu. W yróżniam  
ogólnie cztery  grupy przedm iotów postaw : I — szlachecki świat w ar­
tości uniw ersalnych, II — szlachecki świat w artości użytkow ych, III — 
w artość szlachectw a w kontekście w yznaczników pozycji społecznej, 
IV — w artość szlachectw a w strukturze społecznej tego stanu7. Ele­
m enty  składające się na każdą z tych grup określam  w schem acie 1.

c S. N o w a k ,  Pojęcie postaw y w  teoriach i stosow anych badaniach społecznych, 
[w-.] Teorie postaw , red. i d e m ,  Warszawa 1973, s. 25.

7 W ustalaniu grup przedmiotów postaw pomocne okazały się, oprócz sondażowej 
analizy materiału pamiętnikarskiego, prace: A. Z a j c z k o w s k i e g o ,  G łówne ele~ 
m enty kultury szlacheckie] w  Polsce. Ideologia a struktury społeczne, W rocław 1961 
oraz J. J e d l i c k i e g o ,  Klejnot i bariery społeczne. Przebudowa społeczeństw a  
polskiego w  schyłkow ym  okresie leudalizmu, Warszawa 1968,



Grupy przedmiotów postaw
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W  każdej ogólniejszej interpretacji zebranego m ateriału  żadna z w y­
m ienionych grup przedm iotów  nie może być rozpartyw ana oddzielnie. 
Przykładow o, problem  uw łaszczenia w  świadomości szlacheckiej może 
być odtw orzony jedynie w  przypadku, gdy uda się słorm ułować, a n a ­
stępnie skonfrontow ać s te reo typy  postaw  wobec zagadnień: w łasno­
ści — w  szlacheckim  świecie w artości uniw ersalnych; wsi (czy gospo­
darow ania) — w  szlacheckim  świecie w artości użytkow ych oraz m a­
ją tk u  jako w yznacznika prestiżu  społecznego.

m

Źródłem, k tó re  trak tu ję  jako najbardziej przydatne do tego typu 
analizy, są dokum enty osobiste, w  szczególności pam iętniki ziemian. 
M etodą ich opracow ania jes t m etoda dokum entów osobistych. Z atrzy­
m ajm y się nieco nad tymi problem am i.

Józef Ćhałasiński w ysunął swego czasu hipotezę, iż pam iętnik
i dokum ent autobiograficzny stanow ią signum tem poris przem ian spo­
łecznych Polski XIX i XX w.8 Ich istny zalew  w  w ieku XIX trak tu je

• „Nie tylko pamiętnikarstwo, ale i biografistyka —  pisze Józef Ćhałasiński —  
której od pamiętnikarstwa oddzielić nie można, to) są zjawiska ściśle związane z for-



jako w yraz kształtow ania się now ożytnego narodu polskiego. Jeżeli 
spojrzeć na liczbowy przyrost pam iętników  polskich bądź Polski do­
tyczących, o k tó rych  istnieniu dochowała się do naszych czasów 
wiadomość, to okaże się, że m omentem przełomowym, od  którego 
pam iętniki zaczną pojaw iać się w  znacznej liczbie, będzie druga po­
łowa w ieku XVIII. Tytułem  przykładu jedynie możemy podać w opar­
ciu o niepełną bibliografię E. M aliszewskiego, że do roku 1764 m ieli­
byśm y w sum ie ok. 470 pam iętników, na czasy Stanisław a A ugusta 
przypadałoby ich ok. 390, a na okres 1795— 1928 ок. 64009. Jest 
rzeczą oczywistą, że w iększość pam iętników dziew iętnastow iecznych 
jest autorstw a osób pochodzenia szlacheckiego. Spotykam y tu  drobne 
ilościowo przesunięcie, gdy z końcem  stulecia zaczną pojaw iać się 
pam iętniki chłopów  i częściej niż dotychczas będzie można napotkać 
pam iętniki mieszczan.

Pam iętnik jest jednym  z typów  dokum entu osobistego (autobio­
graficznego). W ypada w  tym  m iejscu zapytać się, czym są dokum en­
ty  osobiste? Istn iejące definicje różnią się w  zależności od potrzeb 
dyscypliny naukow ej, na użytek k tó re j są tw orzone. Podstawowym  
elem entem  definicyjnym  dokum entu osobistego jest jednak zawsze 
stw ierdzenie, iż chodzi tu o pozostałość w yrażającą osobiste przeżycia, 
cechy charak te ru  jej autora. W  większości licznych wypowiedzi hi­
storyków  na tem at dokum entu autobiograficznego jako źródła h isto­
rycznego ów aspekt subiektyw ny jest jego cechą ujem ną. W  w ypo­
w iedziach tych chodzi jednak przew ażnie o użyteczność dokum entów 
osobistych, najczęściej pam iętników, na potrzeby historii po litycznej10. 
W  badaniach historii świadomości subiektyw ność wypowiedzi stanow i 
natom iast główną zaletę dokum entów autobiograficznych11.

M etoda dokum entów  .osobistych — jak wiadomo — jest od daw ­
na  rozpow szechniona na gruncie socjologii. Tam też najczęściej spo­
tykam y się z kry tyczną refleksją odnoszącą się do zasad jej s to ­
sow ania i korzyści z tego płynących. W iąże się ściśle z koncepcją 
socjologii hum anistycznej W iliam a I. Thomasa i F loriana Znanieckie­

mowaniem się społeczno-kulturalnej struktury nowoczesnego narodu [...] Jeśli chcemy 
zrozumieć historię w kategoriach zjawiska ludzkiego, to do takiego zrozumienia 
historii przybliżyć się można tylko przez biografię ludzi, którzy tworzyli historię", 
„Pamiętnikarstwo Polskie" 1971, R. 1, nr 1, s. 8, 11.

e E. M a l i s z e w s k i ,  Bibliografia pam iętników  polskich i  Polski dotyczących, 
Warszawa 1928.

10 Por. np. cykl artykułów na temat pamiętników w warsztacie pracy historyka 
zainicjowany przez redakcję kwartalnik „Pamiętnikarstwo Polskie", szczególnie 
w 1972 r., nr 1— 4.

11 J. S z c z e p a ń s k i ,  Zasady gromadzenia i naukowego użytkow ania dokumen­
tów pam iętnikarskich, „Pamiętnikarstwo Polskie" 1972, R. 2, n r 4, s. 7.



go. Jednym  z podstaw ow ych je j założeń jest przekonanie, że su­
biektyw ne doświadczenia jednostki tw orzą rzeczyw istość społeczną15. 
W prow adzone przez- F. Znanieckiego pojęcie w spółczynnika hum ani­
stycznego oznacza taką w artość zjawisk społecznych, iż przedm iotem  
refleksji badacza są fenom eny płynące z czyjegoś doświadczenia. Dla­
tego też zasadą badawczą sta je  się takie postępow anie, by problem  
przedstaw ić tak, „jak jaw i się jednostkom  ludzkim, k tó re  go dośw iad­
czają i p rzeżyw ają”13. „Zasada w spółczynnika hum anistycznego — pisze 
Jan  Szczepański — sprow adza się do dyrektyw y, że w  opisie sytuacji 
społecznej nie możemy rezygnow ać z uwzględniania subiektyw nych 
poglądów  ludzi na daną sytuację, gdyż w przeciw nym  razie nie będzie­
my mogli zrozum ieć i w ytłum aczyć sobie ludzkich działań"14.

IV,

W skażm y na koniec na kilka zagadnień związanych z praktycznym  
opracow aniem  m ateriału  źródłowego poddanego badaniom. W obec n ie­
rów nom iernej jakości pam iętników  z punktu widzenia ich przydatności 
w  analizie świadomości zbiorowej, jak  również wobec ogromu lite ­
ra tu ry  pam iętnikarskiej XIX stulecia koniecznym  staje się dokonanie 
selekcji m ateriału . Za decydujące uznaję tu taj dwa k ry teria : 1) au­
tor — in teresu ją  mnie pam iętniki ziemian, k tórzy posiadali bądź po­
siadają w  chwili pisania dobra w Galicji lub spędzili na je j obszarze 
znaczną część życia,- 2) treść  — pożądanym  jest, aby obfitowała w wątki 
osobiste, wzięte z codziennego życia, w refleksje na tem at opisyw anych 
zdarzeń, idei i ludzi. Musi też zawierać opisy pracy  ziem ianina we w ła­
snym  gospodarstw ie dworskim , oceny pracy w łościan, opisy  stanu  wsi
i zachodzących w niej sy tuacji społecznych. Bogaty m ateriał zaw ie­
rają  pam iętniki pełne uw ag na tem at różnic pokoleniow ych w stosun­
ku do p racy  na roli. In teresu ją  nas też im presje dotyczące życia 
tow arzyskiego dworów; stw arzają  one szansę głębszego zajęcia się 
szlachecką grupą sąsiedzką. M niej przydatne są pamiętniki, k tórych 
narrac ja  ogranicza się do suchej prezentacji zdarzeń.

W  analizie m ateriału  należy szeroko uwzględniać zróżnicowanie 
społeczne te j grupy pam iętnikarzy, k tóra stanie się przedm iotem  ba­
dań. Prowadzi to do szerokiej charak terystyk i autorów  pam iętników.

lî J. B u k o w s k i ,  W artość poznawcza dokumentów pamiętnikarskich, „Pamiętni- 
karstwo Polskie" 1972, R. 2, nr 4, s. 89.

18 Ibidem.
14 J. S z c z e p a ń s k i ,  Socjologia. Rozwój problematyki i metod, Warszawa 

1961, s. 381, cyt. za В u к o w s к i, op. cit., s. 89.



W  prak tyce powinna ona dążyć do określenia: związku autora ze 
stanem  szlacheckim  (nobilitacja lub tradycje  rodzinne w  tym zakre­
sie, posiadany ty tu ł szlachecki), statusu  m ajątkow ego pam iętnikarzy, 
rodzaju w ykonyw anego przez nich zajęcia, w ykształcenia, informacji
o zmianach m iejsc pobytu, w yznania; powinna wskazać na form y ich 
aktyw ności politycznej (udział w powstaniach, (Organizacjach spisko­
w ych, działalność na rzecz pow stania lub organizacji spiskow ej, p rzy­
należność do partii politycznej, ugrupow ań sejm owych itp.). Tego typu 
ankieta zaw ierać musi również istotne wiadomości na tem at rodziny 
autora, a  więc: tradycji nobilitacyjnych lub ich braku, herbu; możliwie 
szczegółowych i zbliżonych do informacji dotyczących samego pa- 
m iętnikarza wiadomości na tem at jego rodziców i rodzeństwa. Stworzy 
to szansę odpowiedzi na pytanie o istotę i charak ter różnic statusu  
społecznego, pochodzenia tery torialnego  w  świadomości zbiorowej szla­
chty  galicyjskiej.

W  opracow aniu informacji służących analizie zagadnień świadomości 
zbiorowej w  'oparciu  o m ateria ł autobiograficzny Jan  Szczepański roz­
różnia kilka< możliwych do zastosow ania technik badaw czych. Mówi 
m ianowicie o:

— technice konstrukcyjnej, polegającej na studiow aniu możliwie 
dużej ilości dokum entów  autobiograficznych pod kątem  widzenia ok re­
ślonego problem u;

— technice egzem plifikacyjnej, polegającej na ilustrow aniu i uza­
sadnianiu pew nych hipotez dobranym i przykładam i z dokum entów  oso­
bistych;

— technice analizy treści, polegającej na zastosowaniu do m ateriału  
autobiograficznego metod analizy treści w ypracow anych w ostatnich 
latach w socjologii;

— opracow aniu statystycznym , zm ierzającym  do ustalenia zależno­
ści m iędzy różnym i cechami społecznym i autorów  a ich przekonaniam i, 
postaw am i i przejaw ianiem  tych postaw , między różnymi cecham i 
środow isk społecznych a cecham i autorów ;

— analizie typologicznej, polegającej na ustalaniu  pewnych typów  
osobowości, typów  zachowań i typów  wzorów w spółżycia w ystępu ją­
cych w różnych zbiorow ościach15.

Jak  się w ydaje, rozróżnienie takie n ie jest dostatecznie ostre. 
Trudno bowiem mówić o typow ych przekładach samej techniki egzem-

15 S z c z e p a ń s k i ,  Zasady gromadzenia..., s. 8. Zaznaczmy na marginesie, że 
J. Szczepański używa tu terminu „metoda". Ponieważ jednak zwykło się w literaturze 
przedmiotu samą analizą przeprowadzoną w oparciu o dokumenty osobiste określać 
mianem „metody dokumentów osobistych", przyjąłem zasadę używania tu pojęcia 
techniki badawczej dla określenia sposobów opracowania tych dokumentów.
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plifikacyjnej, czy sam ej techniki konstrukcyjnej. Podobnie zakres tech­
niki analizy treści obejm uje to, co J. Szczepański wlicza do techniki 
opracow ania sta tystycznego i do analizy typologicznej. Bernard Berelson 
definiuje analizę treści jako: „... a research  technique for the objective, 
system atic and quantita tive  description of the m anifest content of 
com m unication"19, w skazując na trzy możliwe sposoby jej przeprow a­
dzenia. W  pierw szym  badacza in teresu je  przede wszystkim  ch arak te ry ­
styka treści. W  drugim na bazie inform acji zaw artych w treści doku­
m entu badacz dąży do określania charak terystyk  autorów . W  trzecim 
in te rp re tu je  tekst w  kontekście jego przyjęcia przez odbiorcę lub 
ogranicza się do problem u sam ej recepcji — jej efektów. Każde z ba­
dań może zaadoptow ać jedno lub w szystkie z w yszczególnionych u jęć17.

Ogólnie można w ięc w  analizie dokum entów  osobistych w yróż­
nić — jak  sądzę — dwie techniki. Jedną nazw ijm y konstrukcyjno- 
-egzem plifikacyjną, drugą analityczną18. Technika konstrukcyjno-egzem - 
plifikacyjna polega na  słow nym  opisie postaw  charakterystycznych  
dla w iększej liczby badanych osób, opisie ilustrow anym  obficie m a­
teriałem  źródłowym . Je j główną zaletą jest oddanie niuansów  w y ­
powiedzi pam iętnikarzy. Pozwala też, n iejako  sam a przez się, na 
pełniejszy kontak t czytelnika z wypowiedziam i pam iętnikarzy, zacho­
w uje często ich kontekst sy tuacyjny . Jednakże technika ta  poważnie 
utrudnia zachowanie koheirentności wypowiedzi. Rozumię przez to w  ana­
lizie pam iętników konieczność ścisłego przebadania postaw  każdego 
7. pam iętnikarzy w obec w szystkich zagadnień w yszczególnionych w g ru ­
pie przedm iotów postaw .

Technika analityczna polega na analizie s truk tu ry  wypowiedzi-in- 
form acji przekazanej przez źródło. O pierać się musi na szczegółowym 
kw estionariuszu pytań. Praktycznie rzecz biorąc od m erytorycznej 
w artości kw estionariusza zależy w artość w yników  badań. H istoryk 
znajduje się tu taj w  sy tuacji szczególnie trudnej. W  tym momencie 
wchodzi bowiem w grę czynnik, na k tó ry  duży nacisk kładzie J. Cha- 
łasiński; chodzi o intuicję badacza. Dobre postaw ienie pytań w h i­

16 B. B e r e l s o n ,  Content Analysis, rozdz. XIII, [in:] Handbook of Social Psycho­
logy, red. G. L i n d z e y, voü. 1, Cambridge 1954, s. 489. Patrz też szerzej i d e m ,  
Content Analysis Communication Research, Glencoe 1952.

17 O takiej interpretacji definicji В. Berelsona pisze D. P. C a r t w r i g h t ,  
L'Analyse du m ateriel qualltatil, [dans:] Les methodes de recherche dans les sciences 
sociales, red. L. F e s t i n g e r, D. К a t z, t. 2, Paris 1959, s. 484, 485.

,e Tym samym wracamy w pewnym sensie do klasyfikacji, jaką J. Szczepański 
zaprezentował w jednej z w cześniejszych swoich prac dotyczących metody dokumen­
tów osobistych, por. i d e m ,  U żytkow anie dokumentów osobistych w  psychologl 
społecznej. Szkic inform acyjny, ,.Przegląd Socjologiczny" 1948, t. 10, s. 55—80,



storycznych badaniach świadomości zbiorowej wym aga niem alże p e r­
fekcji w znajom ości atm osfery epoki i św ietnej znajom ości źródeł.

W  badaniach historii świadomości prow adzonych w oparciu  o do­
kum enty osobiste obie wyszczególnione techniki pow inny być — jak 
sądzę — stosow ane rów norzędnie. Byłoby błędem  absolutyzow ać w ar­
tość jednej kosztem  drugiej. Każda procedura statystycznej analizy 
tekstu nie m iałaby sensu bez uprzedniego solidnego opracow ania m e­
ry torycznej zaw artości pam iętnika z punktu w idzenia celów badań, 
bez ścisłego określenia problem ów, do k tórych  charak terystyk i na rów ­
ni z techniką egzem plifikacyjno-konstrukcyjną procedura statystyczna 
winna służyć.

Uniwersytet Jagielloński

Krzysztol Zamorski

QUELQUES REMARQUES SUR LES MÉMOIRES COMME SOURCE 
DE LA CONNAISSANCE DES OPINIONS DE LA NOBLESSE 

SUR LA CAMPAGNE DE GALICIE

En marge de ses recherches sur l'histoire de la mentalité de la campagne polo­
naise au XIX^m* s., l'auteur essaie de signaler quelques problèmes méthodiques 
liés à l'utilisation des souvenirs et des mémoires de la noblesse. L'auteur traite ces 
mémoires comme une des sources principales permettant de présenter le problème du 
développement de la conscience de campagne.


